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STRESZCZENIE SCENICZNE: i . Zdomaskowanio lichwiarza, 2. Przygody Almy, 8. Morderstwo liclnviarza 
biK łit5^  Grilla, 4. Obława na bandytów, 5. Zdrada Almy, 6. Pogoń za Almą i zwycięstwo, Harry t cola.

f t o z s t r z y g a i a c a  c h w i l a  d la .  G .  Ś l ą s k a .
Ofensywa niem iecka a  sprzymierzeni. —  Ora (lypbm atyczna. -  EM rgiozaa  

i szczera interw encja Francji. -  Zwrot w  opinji angielskiej.

Komunikat wojsk powstań- 
x czych.

( O d  £ p«cja lne g o  k o re s p o n d e n ta ).
Gł. Kwatera Wojsk Pow st. 24.

Miejsce postoju. Nieprzyjaciel, za
silany otwarci© środkami materjal- 
n&ai i  posiłkami z głąbi Niem iec w  

_ datoeym ciągu stara się  uderzeni a- 
n*i osłabić nasz front. Straty jego  
W  ^ostatnich walkach, w edług pod- 
fiłochanej rozmowy telefonicznej w y- 
noecą 12 oficerów i 500 żołnierzy 
nabitych i rannych.
• Na odcinku grupy północnej a-

pod Radau odparto Na od
cinku grupy środkowej nieprzyjaciel 
®ilnie atakował Łęki, Zalesie, Klucz 
(pow. Strzelecki). Ataki odparto z 
Wielkimi dla nieprzyjaciela stratami.
Stanowiska nasze utrzymaliśmy w  

% całości. W atakach pod Liginią  
'Wy.ięla udział kawalerja. Dowódzca 

mundurze kapitana niem ieckiego  
Z(jsW  zabity. ,  Po długotrwałych  
Vialkach męstwo żołnierzy powst ań- 
<j'0V/ zasługuje na pełne uznanie.
• °vv'(j(jZCy proWadzili swojo batal
iony sami do ataku.

Bataliony anslclskia na G. Ś ląsku.
pARyz, 5)4. (PAT). Radio. „Journal* 

podaje, ie  rząd angielski zdaje się iro- 
« u m t a ł ,  l i  obtenie " p i e k ą c ą  s p r a w ą  d l a  
koalicii jest przywrócenie porządku no 
S t e r t ?  S l ą 3 k u - J o u r n a l *  p o -
• n!^ ? u  w,*do«*‘ość o d e c y z j i  r z ą d u
f  8  ¿ f f 0  w y ° ł a n l a  n a  G .  Ś l ą s k  a z e -  r̂ fcu baialjonów •n Bie isl.ich.

Zbrojenia nicmieckio.
v -ł rG£ A,!iSK: 23 (pAT) .Danziger <Ar- biit.r Zeitung iaai:eszcza now-i tzczesó-

* °  i S e"“ Ch “‘I  Niet°ców n a  G .  Slą- iku, W * egu na Śląsku nagromadzone 
tapasy bron. wystarczyć moKą dla całago 
korpusu na «topi«| *o |en rej t. j. składa
jącego sią z 3o—45,000 lud*i. Obecnie na 
Dlacu lotniczym w Bracgu . zna,duie sie
8,000 ludzi. Oiictrowic w liczbie 400 roz
mieszczeni są po miejscowych hotelach.
Codziennie odbywają sią ćwiczenia napły
wających rekrutów. Transporty napływają 
Ciągi;, Nieustannie odchodzą aa G . Siąsk 
wyekwipowane, wyćwiczone oddziały. Tran
sporty te odbywają się tylko nocą. Na c*- 
łynj ob sm tp  G . Śląska, nie^a/ętym przez 
Powstaócó:/ tffoizą się obozy.

Dziennik stwierdź«, że we wK fst- 
kich większych miastach oddziały „OrRe- 
szu" pomieszczono jawnie w salach ratu
sza. Wszystkie pociągi, idąre w stronę G. 
Śląski, przepełnione są nitraieckimi ocho
tnikami. W Namysłowie, Brzc-gu, Mysie i 
innych pogranicznych miejscowościach. j 
zmidują się masami żołnierze „Orgeszu*.' 
Istnieją biura werbunkowe we wszystkich 
miastach górnośląskich. Wśród ochotni-, 
ków znajduj i się bardzo zuaczna liczba 
żołnierry „Reićhswehry* urlopowanych w 
tym celu. Odchodzące oddziały »Orgeszu* 
nie natrafiają na Jiadne przeszkody, edyż 
na granicy niema*źadnycb straży ani koa- 
troll.

Alarm y prasy g d iń :k ie j.
GDAŃSK, 23 (PAT) Cała tuteisza 

prasa niemiecka zaczyna podaw?.ć wi do-

r  mości o rzekomym rrzecboćzeniu Wojsk 
polskich na G. Slą k „Danziger Zeitung* 
donosi* że na G. Slą;ku polscy kwater
mistrze przygotowują kw.itery dia polskiej 
komisji. Dalej denosi teuż; dzionn k, o 
koncentrowaniu ¿ilnych polskich wojsk na 
gra licy G. Śląska. Patrole polskip, wed
ług tego dziennika, pizekroczyły już gra
nicę.

Rola oficerów  angielskich.«•
( O d  sp e c ja ln e g o  k o re s p o n d e n ta ).

SOSNOWIEC, 24. OtYzymalem 
zupełnie pewne wiadomości, że ofi
cerow ie angielscy na froncie pół
nocnym,' a w ięc  w  pow iecie klucz- 
borskim i oleskim pełnią służbę w y
w iadow czą na tyłach wojsk po
w stańczych na rzecz, oczyw iście, 
Niemców. * C

P a ry ż  o afekach nism iackich.
P A . - .y Z ,  24. ( P A T ) .  R a d jo . .P e t i t  

P n rls ie n “ d o n o s i, ż e  nie m ie ckie  a ta k i 
p r o w a d z o n e  oą w  d w u c h  k o lu m n a c h , z  
k tó ry c h  je d no  id zie  to k ie ru n k u  n a d  O d r .}  
a  d ru g a  w  k ie ru n k u  łow jieck m  W o ja sa  
n i e m i e c k i e  o d r z u c iły  p o w s ta ń c ó w  w  k ie 
r u n k u  W ie lk ic h  S tr z e le c . N i e k t ó r z y  
n ie m ie c c y w ła śc ic ie le  zie m s c y  t w o r z ą  
s a m o d zie ln e  b a ta łja n y  i w a lc zą  na w ła 
sną rę k ę . W o g ó le  ru c h  nie m iecki s tw a * 
r z a  sy tu a cję  b a r d z o  p o w a żn ą . J e s t  to  
c o ś  w ięca] n iż z w y k ła  a k c ja  p rze c iw  
p o ls k im  p o w s ta ń c o m .

P A R Y Z ,  24. ( P A T ) . R a d jo . S y tu a c ję  
J»o G .  Ś lą s k u  o k re ś la ją  tu  ja k o  c o r a z  
b a r d zie j p o w a żn ą . W  n io d zie lę  o t r z y 
m a n o  w  P a r y ż u  w ia d o m o ś ć , ź a  w o ln e  
k o rp u s y  nie m ieckie d o s k o n a łe  u z b r o jo n a

p o siad njąC A a rty le rją  i n ro w n d zo n o  p r z e z  
c i  c ir ó w  „R e ic h s w e b r y “  r o z p o c z ę ły  ju t  
d a w n o  - i * w ygotow aną o fe n s y w ą  p r za c iw  
p o w s te ń c o m  p o ls k im . D  ^mob łiza c la  
p o ls .a ro /.p o c z^ ia  się, je d n a k że  b a n d y  
n ie m ie ckie  nia sto su ją  o’ a d o  r o z k a z ó w , 
w y d a n y c h  p r z e z  rzą d  R z e s z y .

W rażan ia w p ir la iM n c l«  francuskim .
PARYZ, 24. (PAT). W kuluarach 

Izby doputowanych omawianą jest sytu
acja na G. Śląsku oraz owentualne za
rządzenia, któro rząd powinienby zasto* 
sowąó. Interpobinci postanowili odro 
ifzyó jutro dyskusjo w sprawlo odszko
dowań do drugiego posiedzenia, aby 
specjalnie zająć siq sprawą G. Śląska. 
Nie wiadomo czy Briand poweźmie, już 
jfilcąś decyzję przed posiedzeniem i czy 
będzio mógł zabrać głos w Izbie.

Francuska opiaja w ojskow a.
PARJZ 24. (Polpress). Na ostat

nim zebraniu T wa wiedzy wojskowoj 
major Someur wygłosił odczyt o sytua
cji na G. Śląsku z punktu widzenia mi
litarnego. Zdaniem prelegenta militarna 
sytuacja powstańców jost bardzo powa
żna i nawet może stać się krytyczną, o 
ile państwa sprzymierzono nie zdołają 
natychm iast zlikwidować akcji niemiec
kich organizacji wojskowych ponieważ 
faktycznie akcja ta jcqt akcją rządu 
niemieckiego, tymczasem gdy rząd pol
ski, ani formalnio, ani faktycznie pow
stania nie popiera. W ięc byłaby to 
walka nierówna.

Konferencja Brianda.
PA Ryz, 24. (PAT.) Haw. Ataki nie

mieckie na G Slijs^u zajmują ¿ywo«^ 
koła polityczne i dy iłom ;tyczna w P a
ryżu, a -zwłaszcza L b> Wielu deputo
wanych jest zdan a, ^la3e5^ł^ chwila 
dia rządu podjęcia cneT-gićznych kro
ków. Briand, który przebywał od so 
boty poza Parysem, przybył wczoraj na 
Qaai d ‘ Orsay 1 odbył dwugódz nną na
radę z Bertslotem , oraz zapozneł się z  
depeszą gen. La Ronda, donoszącą, ża 
ataki niemieckie ustały od niedzieli na 
skutek-zbiorowego de marcha prasd- 
ataw cieli trzech mocarstw w komisji 
między8ojusąniczei u komisarza nie
mieckiego w Opolu. Briand uważa, ie  
m.mo tych pierw szy h korzystnych w y
ników konieczną jest interwencja m o
carstw sprzymierzonych u rządu nie
mieckiego. Po przyjeździe Louchsra, 
który bawił w Brukseli, gdzie konfero
wał z  rządem belgijskim, Briand zapro
sił na Quai d ‘ Orsay ambasadora nie
mieckiego.

Po 20 minutowej rozmowie am
basador Mayer opuścił ministerstwo, 
w ioząc notę, którą zapewne n  w rę
czył mu Briand. Zachowuje się  
bezwzględną dyskrecję o  tej na
radzie. Bezw ątpienia Briand skłonił

Mayera, aby zwrócił się  do rządu 
niem ieckiego o definitywne położe
nie kresu atakom niemieckim na G. 
Śląsku, wskazująo na represje ja- 
kieby mogły nastąpić ze strony 
państw sprzymierzonych. Celom 
poparcia de marche w  Paryżu od
będzie się analogiczny do march w  
Londynie. O godz. 20 Briand kon
ferował z Millerandem. iNa jutrzej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów  
będzie omawianą sprawa <górno- 
śląska, która będzie stanow ić głów 
nie przedmiot obrad na popołudnio- 
w em  posiedzeniu Izby. Briand zło
ży oświadczenie, w  którem. praw
dopodobnie scharakteryzuje znacze
nie de marche utrzymańego dziil 
wobec ambasadora niem ieckiego.

24 godziny do namysłu.
PARYZ 2 4 .  (PAT). llav. Nota wrę

czona przez Brianda ambasadorowi nie
mieckiemu Mayerowi w swej głównej o- 
snowie opiewa:

„Wojska niemieckie na G. Śląsku 
powstrzymały ofensywę. Liczymy na 
to, $,o jej nio podejmą na nowo w prze
ciwnym razio rząd niemiecki będziemy 
uważali za odpowiedzialny i rządy sprzy
mierzono przedsięwezmą wspólną akcję 
jaką uznają za niezbędną. O ilo w cią
gu 24 godzin rząd Rzeszy niemieckiej 
nie zdezawoujo formalnie zbrojnej akcji 
bekotników na U. Śląsku i nia zarządzi 
surowych środków przeciw transportom 
na G. Siąsk amunicji i matorjałó.y wo
jennych w takim razie rząd francuski 
nie bijdzie pozostawał bezczynnie i po
czyni niezbędno gwarancje.

Z w ro i w -opinji Angielskiej.
LONDYN 2 4 .  (PAT). Hav. Ewo

lucja opinji angielskiej ujawnia się w 
zmianie poglądów tej części prasy an
gielskiej, która stawała w opozycji do 
tezy francuskiej w sprawie G. ' Śląska. 
Sz*ereg dzienników angielskich zaczyna 
teraz rozumieć, że solidarność państw  
sprzymierzonych powinna wyraźnie za* 
znaczyć się, iż jost niezbędny współu
dział wojsk angielskich wraz z francu
skimi.

Należy oczekiwać, że rząd angiel
ski zrozumie, że winien wdrożyć kroki 
w Berlinie i dać instrukcje swemu am
basadorowi, aby działał razem z amba
sadorem francuskim w celu zobowiąza
nia rządu niemieckiego do zamknięcia 
granicy niemiecko-śląskiej i do przer
wania niemieckich działań wojennych na 
G . Ś lą s k u .
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P o ł o ż e n i e ©

Biz przesedy powiedzieć można, 22 
w t?j (hwili główną uwagę święta poli- 
tyczntgo skut) a na *ob;e ¡sprawa G$rn':- 
go Sią.ka. Żywiołowy odruch ludu pó>  
nośląwkiego, wolę którego machinacje mię
dzynarodowego kipitalu brutalnie zgwał- 
cic ciicały, postaw ł znowu na porządku 
dziennym t i  jprawę w wyścigu dyploma
tycznym już przegianą. Wybuch /powsfa* 
>ia i nadzwyczajne wprost jego powodze- 
aie pomieszały szyki koalicyjnej dyplo
macji—oto jak najprościtj, ale i nsj;8tot-. 
mej zarazem można obecny etafl
sprawy górnośląskiej.

Dyplomacja 'z EÓrą od 2 tygodni szu
ka wyjścia z lego kłopotliwego półcienia. 
Więc Francja, której zachowanie przed 
Konfer-nc ą londyńską, gdy miała nadzie
ją na okupację zagłębia Ruhry — niosło 
budzić pewne obawy w kołach polskich, 
przekonawszy s'iq jeszcze raz co ma są
dzić o korzyściach traktatu wtisiUklego 
przy „lojainem’ współdziałaniu z angiel
skim „spriyaierzcńcem" powraca do swe- 
po pierwotnego i zdaje się 'niezłomnego 
utauowiski, uwzględniającego w danej sy
tuacji tmx intim Interesu Polski. Przewo
dniczący z jej ramienia Komisji Między- 
łOl"s:niczej w Opolu gen. Le Rond do
prowadza w dn. 10 b. m. do fcrmalnego 
nuadu i  Korfantym sankcjonującego wy
tworzony na terenie ruchem powstańczym 
objętym—faktyczny stan rzeczy i oddają
cego w ręce władz powstańczych władzę 
administracyjno-polityczną. Fakt tan, sta
nowiący poważny i doniosły zwrot w ca« 
lej spranie — wywołuje, energiczaą akcję 
d.piomatyczną N.em kc i Angiji, co w re
zultacie p o w o j e  formalne oficjalne za
przeczenie co do faktycznie zawartego u- 
kladn i stanowi nowy wyraźiy dov^óJ nie
zgodności- postępowania aljantów w Spra
wie G. Śląska. ] „

Coialą się ze swego stanowiska i 
^/lociiy. Zifówno ich zachowanie się na 
tereuu górnośląskim w ostatnim czasie, 
jak wynurzenia przedstawicieli ich rządu, 
wskazują na to, że Wło.hy porzucają do
tychczasowa stanowisko i zbliżają się do 
poglądów Frurcji.

Na lis tych zwrotów w sytuac i raię- 
dzyaatodowej zrozumiałem się dopiero 
staje stanowisko Angiji i ostatuia mowa 
LI >yd Geprgi‘a w Izbie Gmin. Premjer 
angielski zajmował w sprawie G. Sł^fika 
odJawna i konsekwentnie nieżyczliwe*dla 
Polski stanowiska. Wynikało to nie z oso
bistej jego niechęci do Polski, jak wma
wiają w naszą opinję domorośli nasi dy
plomaci, ale z odwiecznej tradycji polity
ki angielskie}, nie dopuszcz.ijącei do wy
tworzenia wielkiej potęgi mocarstwowej na 
Ujntynencie europejskim. Polska z rarjł 
swego geograficznego i politycznego po- 
t żeaia jest skazaną na ścisły sojusz z 
Funcją. Tymczasem po zgnębieniu Nie- 
¡Mitc nie kto inny, tylko Francja staje się 
niebezpiecznym przeciwnikiem Angiji. I tu

itfiaaagflnaffflflgi

K ro n ik a  p o lity czn a .
Anglja i Japonja.

•

Książe Hiroshito, japoński następca 
trom, przy mowany był w Londynie r 
prz: pych:m i z zainteresowaniem. Znacze
nie polityczne tej podróży n e  uszło ni
czyjej uwagi. Termin traktatu przymierza 
japońsko-angiełskiego upływa w czerwcu, 
na odnowieniu jego zależy przcdewszy;t- 
kiem Japonji, k<ó:a pragnie pozysksć po
moc Angiji wobec wiszącego nad Ocea
nem Spokojnym konfliktu amerykańsko- 
j«i ońskiego.

Anglja dajs się prosić. Pragnie xa- 
pewne uzyskać od Japonii poważne ustęp
stwa i wynagrodzenia. Na stanowisko o- 
ciągające się Angiji wpływa niemało Att- 
siralja, kt^ej intertsy nie itw sse idą po 
linji polityki Icruju Słońca.

tkwi źródło całej polityki Lloyda Geor- 
ge'a wobec Francji i jego stosunku do 
Polski.

Najdobitniej t»>n stosunek ujawnił 
się w sprawie G. SI ¿ska. „W zrządzeniu  
plebiscytu aż do dnia głosowania Anglja 
ucryo ła wszystko, aLy zabezpieczyć po
zostawienie O. Śląska przy Niemcach. 1 
była by to niechybnie przeprowadziła, .̂dy
by nie wybuch powstania i jego pogo
dzenie. W tym stanie rzeczy zrozumieć 
łatwo ostatnią fazę polityki angielskiej —  
oraz nete nosła angielskiego w Warsza
wie p. M x . Muellcra, złożoną w dn. 10 
b.;n. naszemu ministerstwu spraw z/gm - 
nicznych, a zawierającą ni mniej ni' wi<- 
cej tylko groźbę inwazji niemieckej na 
Polskę i krok następny — niesłychana w 
farmie I triści ostatnia mowa Lloyd Ge- 
orge*a.

Prasa polska poświęciła bardzo du
żo miejsca szczegółowej analizie tej mo
wy. Jest ona niesłychanie łatwą i mimo 
przykrego tematu bardzo wdzięczną. Na- 
szctD zdaniem najistotniejszym rysem tej 
mowy jest... kompromitacja. Niwet panu 
Lloyd G:orge‘owi, którego barJzo luźny 
związek z geografją i historią jest po
wszechnie znany i dał nawet spesobneść 
znanemu publicyście angielskiemu dr. 
Dillonowi w j^ o  pracy „Konf¡reucja po- 
ko.owa w P ryżu" do umieszczenia paru 
nieprawdopodobnych wprost wpott; nieć“ 
—nawet powtarzamy pieiwszemu m wi
atrowi potężnej Aiglii, nie przyŁporzy 
laurów takie „odkrycie*, Jak to, że pre
tensje p/z«d fyMtmUi n i e  initją uiusadui.- 
nia, lub, źe ’nu G. Siąska ludność polska' 
napłynęła dopieru niedawno do pracy w 
kopjlmach i przem yśl. Czegóś podobne
go nie ośm.elił się dotąd powiedzieć źa- 
diri iiUmiiC, tuką ignorancją n u t  i się. 
kompromitować ».rzed światem tyl.<o dy«* 
ktator Angiji. Ala nie przerażajmy się —  
le i argumait nu ino biu.dnej j groźnej 
ot.ruwy nie jest powodzeniem p. Lloyd 
Georgea, nie wió^y mu zwycięslw;-.

Wystarczy przeczytać uważnie wy
wody francuskiego prezydenta mmisirów 
p. Brianda, ogłoszone w odpowiedzi LLyd 
George‘owi w wywiadze z dzienniiurza- 
mi, i by zrozumieć, ¡aką niezręczność po
pełnił premjer augi^iski, przemawiając w 
tym tonie i odkrywając tak otwarcie kar
ty, j.’k to uczynił, kiedy dopuścił w swej 
mo* e ewentualność użycia wojsk nie- 
nneci ich dla „uśmierzenia* powstania gór- 
nośl.sk ego. E i;ig.czne i sunr^cze sta
nowisko rządu fraucuskiego pozwala nara 
okreiiić skutek ostatniej mowy Lloyd Ge- 
orgea, jako całkowicie ujemny. Sprawa G. 
S li^ a  weszła dz ś w takie stadjum, że 
groźbom Augl|i—F.anc a już nie ulegnie. 
W tną tkwi klucz syiuaij«. Cokolwiek się 

jstan. , ani Frai:c,a cofa:,ć i i i  nie mci,-, 
*am Po.iua r.io przyjmie juz biernie wy
robu wszechwładnego ayki.vtora Angiji.

S iiil Sistiiisplel es 1 2 1  ret
U sta lony  osta tecznio  przez M inistra  

S k a rb u  i złożony ju ż  Radzie M inistrów 
w postaci  no ty  budżetow ej do za tw ier-  
dzouia p re lim inarz  Rzeczypospolite j na  
ro k  1921 (łącznie z m in is te rs tw em  b. 
dzie ln icy  pruskie j)  p rzed s taw ia  się  w  w y
da tk ach  198 i pół m iljardów  mk., w do- 
cpodaoh zaś  118 i pół ruiljar. m k., czyli 
d e f icy t  wynosi 80 m ilja rdów  mk. Je ś l i  
od powyższej su m y  odejm iem y 10 i pół 
m iljardów , jako  w y d a te k  zw ro tny , def i
cy t  ten  fak tyczn ie  w yniesie  ty lko  69 i 
pół m ilja rd a  mk.

W e d łu g  podzia łu  w yda tków  na po
szczególne m in is te rs tw a , b u d że t  Rzeczy
pospolite j p rzed s taw ia  się  następująco:

Min. Spraw W ojskow ych— 61 i pół 
miljardów (dochód 23 miljardów , Min. 
Kolei Zełaznych— 42 miijar., Min. Apro
wizacji— 18 miljardów, Min. Skarbu—12

m iijar .  (dochód 56 miijar.), Min. O św ia ty  
i wyzn. re lig .— 10 m iijar.,  M in.fRolnictw a 
i D óbr pań. — » miijar. (dochód 4 i pół 
miijar.), Min. Robót p u b l ic z .—8 miijar., 
Min. Spraw W ew n ętrzn y ch  — 7 miijar . 
(dochód l i pół miijar.), Min. Spraw  
Z ag ran iczn y ch —8 miijar . (dochód l i i|3 
miijar.) .  Min. P rzem y słu  i H an d lu  — 3 
m i i j a r ,  Min. Poczt i T e leg ra fu —3 miijar. 
(dochód 2 i pół miijar.), Min. S p raw ie 
d liw ości— 2 i pól miijar.. Min. Zdrow ia 
Publicznego—2tniljar., Min. P racy  i Opie
ki spoi. i n jiljard, i rezyd jum  r a d y  m i
n is tró w — l miljnrd. U rząd  ZieniBki--G71 
miljonów, Urząd  l ik w id acy jn y — 167 milj., 
Naj, Izba Jćoratroli pańslw*a — 161 milj., 
Sejm— 103 i pól milj., Min. Sztuki i K ul
tu r y — 146 i pół milj., N aczeln ik  1 aó s tw a  
— 12 i pół miljonów.

W y p a d a  nadm ienić , iż z podanego 
powyżej p re lim in arza  w ydatków  w roku  
p rz y sz ły m  odpadn ie  auina 20 m iljardów, 
w tem  m ięd zy  innemi w y d a tk i  na .M in . 
Aprowizacji w w ysokości 13 m iljardów  
Jeś li  zaś  weżm lom y pod uw agę w y d a tk i  
bądź  ju ż  dokonane, b ąd ź  takie, która 
m u szą  b y ć  je szcze  dokoimne w ro k u  1921, 
jrflt: w ydatk i z funduszów  d y sp o zy c y j
nych, l t  i pół m ilja rd a  w yda tków  i n 
w es ty cy jn y ch  Min. Kolei że laznych  i 7 
m ilja rdów  w ydatków  i n w e s t y c y j n y c h  Min. 
Robót publicznych, po niob ro ln ą  i wy- 
■dntki, z w i j a n e  z p rzep row adzen iem  r e 
fo rm y rolnej, pow szechny sp is  ludności 
oraz r e p a t r j a c j i  jeńców p o lsk ich— bilans 
naszego budże tu  nie p rzed s taw ia  się tuk  
rozpaczliw ie, j a k  to w o s ta tn ich  czasach 
p rzepow iada  i ogłaszano.

-er———»

ZSrajcu sprasjjjtfnisfig&ifl. 
i :

Sosnowiecki „Glos P r a c y “ o trzy m ał 
z Górnego Ś lą sk a  lis t  poniższy, będący  
św iadec tw em  łajdackie j ta k ty k i  p a r ty j 
nej PPS- Może szczery , n ie^ ty lizow any 
glosą ql>ux£enia ro b o tn ik a  górnośląsk iego  
przem ówifńiareszcio  do sum ien ia  prow o
dyrów  P S i^pczejrizą o i i  na  oczy, ab y  
m e d tczeknó się m om entu , w k tó ry m  
społeczeństw o polskie p lun ie  im w tw arz  
o b e lg ą—zdra jcy .

Szanow ni Druhowie!
J e s te ś m y  w p ro s t  zachw ycen i tym, 

że b ra c ia  nasi  z za g ran icy  G ó r n ^ o  
Ś ląska, w idząc n aszą  w alkę , odejm ują  
sobie od ust,  b y le  udzifcłlć nam pomocy, 
W dzięczn i im je s te śm y , choć by liśm y 
na to p rzygo tow ani,  bo. p rzypom inn jąo  
sobie z jak im  t ru d em  i poświęceniem  
robotnik polski w alczył o zrzucenie ja rz 
m a  zaborców  w Kongresówco, w iedzie
liśm y, żo w" naszej w alce nie pozostaw i 
n as  odosobnionym i, i nie z a w i e d ź m y  
się. f !u d  p ra cu jący  w yraz i ł  sw ą so li
da rn o ść  z nam i w ty s iączn y ch  w iecach  
i w przysłanej n am  żywności. I b y łoby  
w szystko  dobrze. Pomoc ta  s ta ła b y  się 
nam  d ro ż s /ą  jeszcze, g d y b y  nie szach- 
ra js tw o  n aszy ch  „sp raw ied l iw y ch - to* 
w a rzy szy  z pod czerwonego sz tan d a ru .  
Panow ie c i ,-k tó rzy  tyło sp raw ied liw ości
1 miłości w szcchludzkiej m ają  na  języ -  
Icu, w p rak ty ce  y  n a to m ia s t  w y k azu ją  
spraw iedliw ość i miłość ty lko  par ty jn ą .  
Bo g d y  p raw em  kaduka ,  żyw ność, k tó rą  
ro b o tn ik  sk ład a ł  na  w ałczących , d o s ta ła  
się do koop era ty w y  tow arzyszy ,  to ci 
rozdzie la jąc  j ą  faw oryzow ali  ty lko  sw o 
ich  członków.

I tak  członek P P S  o trzy m y w a ł  po
2 bochenki wtedy, g d y  cz łonek  N R i 
ZZP po jed n y m  lub  też jaic. Co jeszcze  
robili ci sza farze  dafów n asz y ch  b rac i  
robotników ? Z ludzi, k tó rz y  odchodzili  
do domów z p u s te m i  rę k am i szydzili ,  
k ie ru jąc  ich do prezesów Zjed. Zaw. Pol. 
poniew aż im  rzekom o dostarczono  k ilka  
wozów ch leba  i że winni rozdzie lać  go 
m ięd zy  robotników.

Czy to n ie  podła p ro w o k a to rsk a  
robota?! Czy w tak ich  chw ilach  wolno 
p am ię tać  ty lko  o  sw oich  p a r ty jn ik ach ?  
Czy to  nie zb ro d n ia  wobeo św iętej s p r a 
wy, z£t k tó rą  ty s iące  n aszy ch  braci  p o 
św ięca  życie?

Niech im na to odpowiedzą robot
nicy nie karjerowicze, ale idealiści,

iaifjllM fi ’  is a u r p t  
K a l e n d a r a y k -
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Dziś Graeforia 
Jutro" Filipa
Wschód sionca, 3 m. 54 
Zachód „ B m. 00
Wschńd księfyca U  m. Ol 
Zacnód * 12 m. 59

k tó ry ch  w organ izac jach  robotniczych 
pom im o dem agogicznoj ro b o ty  eocjalłs* 
tów, nie brak . Czołom! •

Członek Z. Z. P.
Janów , 20.V.

*~-0—* __ , 
S p r a w y  ro b o tn ic z e .

Ł a ^ ó w le o w o -fc o p to tf lf lff iy  d c le ^ n Ł
W  f a b r y c o  G l c f o r a  w  I t a d o K O s z c z u  d o l o *  

g a t  t i i o j a k l  K a s p r z a k ,  c z ł o n e k  Z w i ą z k u  P .  P .  H .  
p r z y j m o w a ł  d o  p r a c y  t y l k o  t y c h  r o b o t n i k ó w ,  
k t ó r z y  m u  d a l i  ł a p ó w k ą .  P u w n a  r o b o t n i c a ,  k t ó r a  
n i o  m i a ł a  p i e n i ę d z y ,  m u s i a ł a  d a ó  d e l o g a j o w l  
t r z y  ć w i a r t k i  t a r t o  f i l  n a  t o ,  to  J ą  p r z y j ą ł  d a  
p r a c y .  R z ą d y  t o  s p r z y k r z y ł y  s l i j  J e d n a k  r o b o 
t n i k o m  t  p o s t a n o w i l i  z  t y m  s t a n o m  \ r z o o z 7  
s k o ń c z y ć ,  i  d o l e g a t a  u s u n ą ć , c o  t o ż  i  u c z y n i o u a .  
O b e c n i e  ¿ d y  r . a s z ł a  p o t r z e b a  p r z y j ę c i a "  i w i e -  
t y c h  r o b o t n i k ó w ,  t o  ó w  d o l e ^ a t  z a ż ą d a ł ,  - ł a b y  
t  z  J e g o  u t r o n y  t e i  p r z y j ę t o  k i l k u ,  c z o m u  n l i o c -  
n y  k o m i t e t  f a b r y c z n y  s k ł a d a j ą c y  « i r j  y. ( ¡ . r u e c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  Z w i ą z k u  1 * .  1’ .  S .  I  J o d n a ^ o  f *  
Z w i ą z k u  „ P r a c a “  s t a n o w c z o  sl<j  s p r z e c i w i  1 .  K *  
t a k i e  p o s t a w i o n l o  s p r a w y ,  o k i - d e l c ^ a t  w p a d ł  
w  ( ¿ c l e  p n p e s o w F k ą  w ń c i o k ł o ń ć  1 o ś w i a d o t r i i  
t o  . t y m ,  k t ó r z y  b ę d ą  J e m u  p r z o o i w n l  ł b y  p o -  
o b r z y n a - .  N a d m i e n i ć  i m l o ż y :  * e  ó w  u S  W a d * - .  
m i a c z  B t a l o  c h o d z i  p i j a n y ,  b i j e  r o b o t n i k ó w ,  u W *  
i a  r o b o t n i c o m  o d  n n f p o r s z y c h .

K o m i t e t  f i i b r y c r i i y  z w r ó c i ł  s t ę  d o  Z w i ą z k u  
t a k  z w a n e g o  k l a s o w e g o ,  | » y  z a r z ą d  p r z y s ł a ł  p r f p -  
d s l a w l c i e l a  w  c » l u  z a ł a t w i e n i a  t e j  s p r a w y .  l i z » c *  
z r o z u m i a ł a ,  t e  ż y c z o u t o m  k o m i t o l u  s t a ł o  » 1 5  
z a d o ś ć ,  b o  w  d n i u  2 3  b .  n i .  z j a w i ł  s i ę  p r z e d s t a 
w i c i e l  z  p a r a t t j k l  p o d  w e z w a n i e m  . S w .  K l e l i a z k *  
n a  B a ł u t a c h “  i s p r a w ę  r o z s t r z y g n ą ł  vr  t a k i  s p o *  
i ó b ,  ż o  u d z i e l i ł  w  t o r m l e  b a r d z o  ł a g o d n e j  m v  
g a n y  t o w a r z y s z o w i — d o l e g a t o w ł .  1 n a  t o m  n i l  
s k o ń c z y ł o .  P r z y  z a ł a t w i a n i u  t o j  s p r a w y  b y ł  
o b o c n y  p r z e d a t a w i o l o l  Z w .  . P r a c a “ ,  u d z t a l n  J e * t *  
u a k  n i e  b r a ł ,  p o n i e w a ż  e k a - d o l o g a t  o ś w i a d c r . y i  
p u b l i c z n i e ,  i n  m u  k r / . y ż  p r z o t r ą c l ( l ) .  O d y  d u i o -  
g a c i  p r z y t i l e i l l  l i s t ę  w  c o l u  z b i e r a n i a  s k ł a d e k  
n a  s t r a j k u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  f a b r y k i S l l b i T u t e i f l ®  
t o w a r z y s z  z w i n ą ł  J ą  l  o ś w i a d c z y ł ,  i e  a u t  K r o s * *  
n l s  d a .

W o b e c  s t r o n n e g o  z a l a t w i e i i l a  s p r a w y  p r z ^ Z  
p r z e f p i t ń w l e l o K  Z w l ą f i c  P . - P , _ 8 .  K o m U - * — tar--' 
b r y c z n y  i  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  te s* , o Z w i ą z i ' 1 
p r o t e s t u j ą  p r z e c i w k o  t a k i e m u  z i d a t w l e n l u  s p r a -  , 
w y  i  ż ą d a j ą  o d  Z a r z ą d u  t e g o  Z w i ą z k u ,  b y  t e a  
s t a n o w c z o  s p r a w y  t ą  p o w t ó r n i e  r o z p a t r z y i _  *  
r o z s t r z y g n ą ł  w  t e n  s p o s ó l . ,  b y  t e r r o r y & t i — d e l a *  
g a t a  z  p r a c y  s t a n o w c z o  u s u n i ę t o .

A .  K .  „

w

■ M

— Uroczystość Bażeg Ciała. W ko* 
ficielo katedrdlnym S»v. otaniolawa Ko* 
st.d odbędzie siq uroczystość Bożeno  
Ciafa w nastspui^cvm porządku:

"O godzinie 11 rano suma ponfyfi* 
kalne, po która) nasiąoi procesja z N or  
śv;l^tszynł Sakramentem do czterech  
ołtarzy ustawionych przy ulicy Piotr
kowskiej. Przybyłe na tę uroczystość 
ze sztand-rami, chorągwiami i feretrr?* 
nami cjci.y , stowarzyszenia, ora» Ńor« 
porseje zajmą miejsca po obu sirir.iich  
ui cy Piotrkows'-áej poceąwszy od Ha* 
t^dry do ulicy Pustej, podium porząd » 
pierwszeństwa przybyda. W samel pro-̂  
ce>ji przed baldachimem wezmą udziai 
duchowieństwo, chóry śpiew acze i or* 
isiestry, prz.ed3tawiciele władz, państwo* 
wycJi l komunalnych, stowarzyszę* J 
korporacji.

— W IcoScłela Stv. Krzyża uroer/ 
sta procesja rozpoCznia się o rjodz. W 
po sumia i przejdzie ulicami: SienklewP 
cza, Nawrot, Piotrkowską i Przejazd.

—  Hojna ofiara. Znana ,¿0 
swej ofiarności firma polska: Sm»“ 
rzyński, M alewski i Miiobędzki 
Senatorálca 7) złoży ła  na rzecz oU u l l U U  /  J
ganizowanej przez nas pomocy 
powstańców górnośląskich 100v,j/  
mk. Należy z uznaniem p o d k r 0 » '  

że  je s t  to jed n a  z bardzo w yją
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rych firm, która hojneml ofiarami 
itwierdza swój związek i  zrozumie
li© dla potrzeb narodowych i  pa- 
irjotyczny';

— 0 Wonjo letnio dia dzieci. Na 
ikutek o.'w' łVuia 6ii; Tow. Kolonii Let
nich w Warszawie, które pragnie nabyć, 
Wydzierżawić, ewentuai iie mleć moż
ność ubytkowania ośrodków położonych 
w zdrowotnych oko!icech krafu mających 
dobra warunki komunikacyjne, oras 
aprowizacyjne — przystąpiono do bada
nia miejscowości na terenie Wojewódz
twa Łódzkiego które nadawałyby się na 
użytek kolonji letnich dla dzieci, przy
k r o  pod uwagę brane są majątki prze
kazane jut Komisarzom do parcelacji, o 
|*e roboty paręelacyjno nia zostały u- 
»'Oticzone, lub majątki te nio zostały 
przekazane na inne cele.

. Poświącenie sztandaru harcorskio- 
flo. W obecności ¡iczn.e zgromadzonych 
osób J. Eisa. ><8< bij^up Tymieniecki do
konał wczoraj poświ^c«n!a sztandaru 
łódzkiego hufca żeńskiego Z. H. P. O 
godz. 9 rano w k atedrześw . Stanis awa 
J\.ostki zebrały się drużyny żeńskio w 
Ucibie 10 —■ ze sztandarem na czele i 
Ustawdy gię w środkowej nawie. Po 

Ottonanej cercmonji poświęcenia ks. 
s*up lymieniecki rrzemówił w gorą- 

y-11 słowach do zebranych druhen na- 
u -ic do wytrwałej, owocnej pracy 

y«*ąym  sztandarom.
I »f, oficlola drużyny* oraz dalegacje 
na ! r<!̂ zeni goście z orkiestry policji 
J ó z -i^ n ’ *3rz :muszerowa*‘ ^o parku ks. 
t v} '’ “ 0f1Ifltiwakiego, ¿d iie  druhny zło- 

harcerskie. Uroczy- 
i ou la v ozoatawi niezawodnie głębokie

kl*Ł0rn"icnle vv s 'irco=l1 harcerek łó-lz- 
' \órj mają jui ?.a sobą 9 lat znój* 

n t '  1 ° W o  ns j pr cy.
g  — Fnansisci zagraniczni w Łodzi. 

8i/i w Łoite. (,rup.: f <iu:,s.stów zagru- 
**nyca w c«łu omówienia z przedstu- 
“Cieuiml magistratu sprawy budowy 
*Owh(> wodociągów i kanalizacji. 

r , Z Rady 3»kolnej m Ł^dil. Wczo- 
pod przowodniotwem p T. W asilow- 

«>cgo .odbyło się posiedzenie Rady 
»¿koifloj m. Lodzi, na którem, m. in., 

Al'viono sprawy następujące: Zakwa- 
. i ./ ; ;,0w^ 0 14 kandydatów do szkół pow- 
" P °sianowiono zwrócić siij do

'in r  s ■ t aBy«n®wanJe lunduszu na 
i^ai i0VVft Puchaczów wakacyj-

w\ w T O jlw -pedagogicznych dla nie- 
t i c i l S i  ¡.!aI1-voh kandydatów na na
oraz nr ‘ tega^ CyGh 8i<2 0 P08! ^ ’ 
w i n i t -  toKdt odczw.V ludności 
Ca 8prawio przymusu szkolnego

nr , ~ r7Mi®j8kl Unlwersytot Powszechny.
I bfiu Zw. Naucz, Szkół Pow^zocnnych.

Knm •' • ini'Qiiłr sroda. fiodz. 7 wiocz. p dr.
> i>iń3.ca-Woyczyitika „O inteligencji“,

Wv,’.K •'!l0.SZ' ** i ^ 0Pcióski „Zadanie 
^dzkhj“WĈ  W a^t°v^ąntix duszy

dvt< u Robota godz. 8 wiecz. p.

> « w w < £ t o $ *  ”Zad1“10 J " * " * * !“
'W sali M U. P Wodny Rynek *14.

»orl„ śr.0UlN1 dn a "r5 maja b. in. z pó
ki. u c ie c z k i  słuchaczy M. U. P. wy- 

^uów njg będzio.
t y * 7, ®aja Łji^ek, o godz. 7 wiecz. p.. 
^(uski '°Wi-ka „i ołożonie geograficzne 
natur» ? S- 8 wiocz. p. Rozensal »Siły 

^  y 1 ich rola w przem yśle“.
VVyj  U!8i wojskowo dla organistów. — 
ganiści3 roeporządiame, aby or-
czów 1' Uf 6rzy jako pomocnicy probosz- 
dzenia ?e .nia^  stale c ynnoścl prowa- 
nj hvi: Si^ i stanu cywilnego, traWiowa- 
etytuc!inarÓWrtl = funkcjonariuszami in-
Bt°so»an e t?CZnoścl p bi;Czn5  ̂ •** ’’’ aby

— 'o h S;owe?.
«"aml. S tosUJ ziemiopłodami i ich przetwo

tłuibi« . ,e - fcy^y względem nich ulgi w
-  OhS cowe?-

rafł,l- Stos J 2j«mIopłodaml i ich przetwo
rczpórządie^*'1“ do w^ aa ne£0 ś vieżo
fy,iiienioweifoaL1?®kuP‘*2boża P0iakon- 
ledynie Cr,„ ,  Wjnien być uskuteczniany 
togo upovff«"?r!°Soby *ub instytucje do 
®ie, mające n i° n*' i* osoby i instytu- 
‘ub jego pr*i!r0 2a5iUPU ziemiopłodów  
gdzie kontyngent'?«^6”’* ^  powiatach, 

* °scb y 'i instytucje J C:ie nie odstawiony, 
•^oć zezwolenia zakum / Uprz°dnio uzy-

— Anomslje. S k a r ż a  »f władz’ 
'•daiące eię z dziećmi dó^’ 2(3 kobiety 
®8Py — błąkają się po w y“ń ^ epienia 
fiejacach  szczepień — nie w?ed?°nych 
Wtadnio d o  k o g o  . 1«  i w r ó d d  M Y » “’ 0 '

16 ~  bHU M m M o  
d * ® Ł £ ®  P r *y b y łe  tam kobiety 'z

~ C zv * ta k  8hoi?WraC®Ć £io V  yć P °winno?
urz«°ach państwowych w s b ra -

ł i « Pr*v:m0w . 6  banknotów  , n l „ -

czonych. Najmnlaisty^ dsfokt na pienią
dzu—odrz :cają. Stąd te ł  rozgorycze
nie vvśródi intercsar.tów.

-  Zabawa taneczni w Lidze Kobiet. 
Staraniem Dowództwa 11.28 p. Strzelców  
Kaniowskich i Ligi Kobiet w Lodzi, od 
będzie si<j dnia 25 b. ra. o g. 9 wiecz. 
w salach i ogrodzie I l-e i Gospody Żoł
nierskiej, Przejazd 1 Zabawa Taneczna. 
Czysty dochód z zabawy, która zapowia
da się niezwykle interesująco, przezna
czony jest na cele kulturalno oświatowe.

— Ha ad i rabunek. W dniu 21 b. 
m. dwaj nieznani m?iczyźnl dokonali 
napadu na mieszkanie prostytutki Apo
lonii Ciołek, (Główna 50), której zrabo
wali 3030 m l*. i biżuterję. Nadto rąbu- 
#ie zranili C. nożem, poczem zbiegli.

Testr. mszyka i szlaki.
Te atr Miejski.

D:iś nsjwsselszy '.Żołirerz królowej 
Madagaskaru* dla inteligenckich zrzeszeń 
po cenach zniżonych.

Jutro stylowy i przewyborny .W iel
ki człowiek do małych interesów“ z dyr. 
Zelwerowiczem na czele.

W piątek premjera niefrasobliwej, 
lei k ej komedii mieszczaństdej Dominika 
p. t. „Stare miasto“, ze śpiewami i tań
cami.

.Reduta* w Łodii jest artystyczną 
sensacją dnia. Od jutra kasa sprzedaje 
bilety ua trzy pierwsze widowiska: 1) w 
poniedz. 30 V. .Ponad śnieg* Żeromskie
go, 2) wtorek 31 V. „Wojna i miło ć* 
Clic mickiego i 3) i VI. .W małym domku" 
Rittnera.

e j i n u i

z

Rozpoczęte o (?. S wlecz, wczorajaze 
posiedzrn e Rady Miejskiej uofynęło na
przetargach w sprawie porządKu dzien
nego, na omawianiu taryfy tramwajowej, 
praniu opinii r. Jarbiuma i wreszcie 
słuchaniu sprawozdania z odbytego w 
połow ij kwietnia zjazdu delegatów  
związ' \r miast w Poznaniu.

Wobec tego z rosnącej wciąż li
tanii aktualnych w niosków -M agistratu, 
dotyctacy;:h ś:iśla  gospodarki miejskiej, 
Rada nls zdąiyta nłc uczczknąć.

K o tis łk i riria«j!»j*r.
Rozpoczętą na poprzedntftm. posie

dzeniu Rady dyakusj? nad podwyższe
niem taryfy tramwajowjj, kontynuowano 
wczoraj j rzy napełnionej galsrji, wyra- 
żającej głośno i niejednokrotnie swe 
niezadowolenie z zajętego prz&z frakcją 
PPS. stanowis a, zdecydowanie n ie
przychylnego dla siami/.rsonej o 1 markę 
podwyżki biletów tramwajowych.

P rze w ro tn a  tak ty k a  pepeesów , w 
obronie jakoby interesów miasta — ze 
względu na blizki s u ) (remroa ów — 
wbrew interesom  ogółu pracowników 
tramwajowych, kazała mówcom Rapal- 
skiemu i Kałużyńskiemu przeciwstawić 
się uwztilidnieniu słusznych źąduó tram
wajarzy.

_ Vv es i o s e k  r iP R ,
Widząc, że wr.łosku magistrackiego 

przeciw zjednoczonym: papeesern, bun- 
dowcom, sjonistom itp. nie uda sk^ w 
Radzie przeprowadzić, frakcja NPR. po
stawiła wniosek znlzeria podatku miej
skiego od biletów tramwajowych z 10 
na 5 proc., aby tym sposobam piożna 
było wypłacić jednorazowy zastłe« pra
cownikom tram waow ym . 
i";? 1 tu w ćałej pełni wyszła nn ja w 
ohyda programowych kłamstw PPS.: — 
krzyczą na wszystkich plecach miej
skich przec-w pośraiinim podatkom, ala 
w Radzie Miejskiej kuglarza poi.tyczni 
w rodzaju Kałużyńskiego i R apaiaiiego  
zaciekle ich bronią srzeciw  NPR., wy
stawiając przytem Jarblumowskie wy
kręty.

I wniosek HPR. zmierzający ku r?.- 
dowoleriiu żądań pracowników zbloko
wana większość Rady Miejskie) obaliła.

r-CSpiętiJO^SBtlG PPS*Ó1Ef.
To też Jlctnie zebrani na gal?rjl 

tramwajarze dati upust swemu oburze
niu w wykrzyknikach pod adresem PPS. 
»zdrajcy 1 hańb a!*— poczem  naw et re- 
ferui4 Pemu następną sprawę r. Rapai- 
•kiemu przerywano przemówienie temi2 
okrzykami.

(Dalszy ciąg sprawozdania dla bra* 
“_u miejsca podamy w następnym nu- 
mer*e).

WARSZAWA 24. (PAT). Na dzl-
siejszem  posiedzeniu obradowano nad 
amnestią.

W dyskusji zabierali głos pp. Hart- 
glas, Szymański, Zamorski, Łańcucki, 
ks. Kaczyński i Fichna poddając projekt 
oświetleniu z różnych punktów widzenia. 
Ustawę Izba przyjęła wo w szystk ich 3 
czytaniach.

Następnie omawiano sprawę poszu
kiwań geologicznych fosforu, sprawę 
zaopatrzonia ludności wsi i m iast w sól 
naftę i koks oraz sprawę odszkodowań 
za straty poniesione w czasie inwazji 
bolszewickiej. Przyjęto odpowiednie re
zolucje.

Następne posiedzenie we wtorek.

Kryzys gabinetowy.
WARSZAWA, 24. (wł). Z ’dniem  

wczorajszym kryzys gabinetowy »został 
otwarty“. Wczoraj prezydent ministrów, 
p. Witos rozpoczął oficjalnie konferen
cje z przewodniczącymi klubów r.a te
mat przesilenia gabinetowego.

Według ir formacji prasy, prezydent 
ministrów domagał się, aby do piątku b 
t . sprawa gabinetu zostaia definitywnie 
załatwiona, w piątek nastąpi urzędowa 
dymisja obecnego gabinetu. Przesądza
nie składu przyszłego gabinetu, jak rów
nież długo — lub krótkotrwatości kon
ferencji, jest przedwczesne.

W pewnych tf;rach  do przebiegu 
kryzysu odnoszą się pesymistycznie. 
Wczoraj w kolach zazwyczaj ímrdzo 
dobrze poir.formowanych zaznaczano z 
nucis lem, że obecny kryzys gabinetowy 
stronnictwa prawicowe uważają za do
godny moment do pochwycenia, e- 
wentualnie uzyskania silnego wpływu 
na rząd.

*
„Kurjer Poranny* donosi: * 0  ile 

wiadomo, istnieją trzy koncepcje co do 
formy przesilenia. W iększość ugrupo
wań pragnie zmiany Całkowitej gabinetu, 
która byłoby wyniKiem przetargu młęd?.y 
stronnictwami. Im em i słcw y miałby to 
być ¡¿abinei nowy na stary sposób, par
lamentar..y, centrowo-łudowy, zapewne 
bez udzittit! Narodowej Damokracji i so
cjalistów, przynajmniej — b^z ostatnich. 
Klub Pracy ¡Konstytucyjnej występuje, 
jak slyctiać 7. inicjatywą częściow ej tyl
ko ra«¿onstru ^ji rządu.

.."O . —»w
UpsmnieniB.

PAKyZ, 2 ., (PAT). Radjo. Komisja 
międzysojusznicza wręczyła wiedzom  
niemieckim na G. S ląs-u  not?, utrzy» 
maną w błrdzo energicznym tonie, ^w 
której podkreśla niebezpieczeństwo, ja
kie grozi Niemcom wskutek koncentro
wania ochotników z N :m iec na Ciórnym 
Śląsku.

Kosnisja R zc c zu zn a w c ó w .
LONDYN 24. (Polpress). — Lloyd 

Georga zawiadomił Brianda, iż zgadza 
się  na utworzenie Komisji Rzoczoznaw. 
która ma zbadać sprawę Górnego Śląska 
poczem dopiero sprawa ta j;ostanie o -  
bjektem rozpraw kady Najwyższej, i

Ofensywa n ie m isc h  uniemożliwia 
lik m d ie ję  p3W"lania.

KRAKÓW 24. „Iii. Kurjer“ donosi 
z Warszawy: Rada ministrów trwała 
dzisiaj od g 5 do 9 wiecz. l*od koDiec 
posiedzonia rozpatrywano ostatnio w y
padki na G. Śląsku. Zgodnie z propo 
zycjami urzn iującego min. Sapiehy, rząd 
postanowił ws/.eząó energiczną akcję 
dyplomatyczną celom przeciwdziałania 
akoji uicmiecktoj.

W związku z tą informacją „Kur-, 
jer“ dowiaduje się, ¿0 peseł Rzeczypo
spolitej w Paryżu kr. Zamojski otrzymał 
od rządu naszego polecenie, aby zako
munikował rządom sprzymierzonym, że 
odbywająca się na (i. Siąsku ofensywa 
regularnych wojsk niemieckich uniem oż
liwia wdrożoną i forsowaną wszystkim i 
dostępnymi środkami likwidację pow
stania.

Rządy sprzymierzono będą m usiały 
zdać sobie sprawę z tego, czy rząd pol
sk i może zachować neutralność w razie, 
jeżeli Niemcom, rozporządzającym wszy
stkimi wojennymi środkami techniczny
mi, jak ciężka artylerja, czołgi, latawce 
i tp,  powiodłoby się zgnieść powstanie i 
przystąpić do rzezi ludności polskiej na 
G. Śląsku.

Dopiero fe ra z s i ;  d u w i s d z i if f .. ,
POLDHU, 24. (PAT). R«Jj3. Z Opola 

n a d e s zły  d o  Anglji wiadomości, ź e  W 
o s ta tn ic h  d n ia c h  p r z y b y fo  n a  o b s z s f  
g ó rn o ś lą s k i przeszło 30.000 łu d zi s*  
w s zy s tk ic h  o k o lic  N ie ra  eC g łó w n ie  s  
B a w a r ji, ¡ ¡» o p a tr z o n y c h  w  b r o ń  t m t *  
terjeły w o je n c e . N a  G .  S ią s k  n a p ły w a ją  
z  N ie m ie c  fo rm a c je  n ie m ie c k ie , o r a i  
całe tr a n s p o r ty  m a ts r ja łó w  w o ja a n yc lt«

Połączenie Śląsk i ze św iatem .
BERLIN, 24. (PAT). Woli. Komu

nikacja telegraficzna z O. Śląskiem o- 
granicza się tylko do połączenia z O po
lem. Z powodu przerwania linji Berlin 
niema połączenia telegraficznego z Bu» 
dapesztem, Barnem i Krakowem.

S o w j projekt ro zs trzyg n ię c ia  sporo 
p o ls k u -iils w s k ie g a .

PARyZ, 24. (Polpress). Froiekt 
rozstrzygnięcia sporu polsko-litewskiego, 
zaproponowany przez Hymansa, polega 
no federacji polityczno-ekonomiczno- 
militarnej obydwuch państw, uznających 
wzajemną suwerenność. O ciyw .ście, 
Wilno w takim wypadku miałoby przy
paść Litwie, jednak, zdaniem autorów  
projektu, nie stanowiłoby to różnicy d ii  
pola ów, ponieważ byliby oni w Wilnie 
obywatelami równouprawnionymi z łit- 
Winami. Projekt wskazuje schem atycz
nie korzyścią które ^obydwa państwa 
uzyskają a takiego połączenia fadera- 
cyjne'go; detaliczne opracowanie tych 
kwestji będzie stanowiło zadania kon
ferencji. Podobno Briand aprobował 
tęn plan. W kołach, zbliżonych do po* 
selstw a polskiego w Paryżu, twierdzą, 
Iż w polskich sbrach  rządowych zaana- 
cza się tendencja przystąpienia do tego 
planu.

PARyZ, 24. (Polpress). Z Brukseli
donoszą, że delegacjo polska i litewska 
dadzą odpowiedź na propozycję Hyman
sa 30 maja.

WARSZAWA, 24. (PołpresrJ. Źródło 
dobrza informowane podaje, że w zwią
zku z obrotem, jaki przyjęła sprawa na 
Konferencji Brukselskie ms i est wyklu
czona, iż prof. Askenazy iłoży  swoja 
pełnom ocnictwa.

R ozruchy w Egipcie.
, POLDHU, 24. (PAT.) Rod. Roz

ruchy w E^pci* trwają dalej. W piątsk 
po pogrzebie studenta zabitego wa 
czwartek, dokonano zbrojnego napadu 
na wojsko ang ełskie znajdujące w  
Alęksandrji.

a
J*IńMoiiiaści telsjraiiozn!

(—) Komuniści Śląscy żalą s ? r.a 
v;ro,:ie w*2lęuem nich sta iow s o r^y- 
wódców pow stana. Oićat lo władca 
powstańcze rozpędzają ich zebrania, 
oresztują przywódców. W stosu.iku ao  
ruchu zachowują się komuniści z ra* 
zerwij, starają- s ’:ę wszeluicml siłami 
po ;!ócić pr v*’ódców z m35i;T\l, by Łsi 
ostatnie opanować. Komuniści birlińscy, 
wro; ławcy i goańscy ' system atysznie i 
celow o dem ask^ą werbunkową . akcją 
niemiec ą.

(—) „Danrigsr A beiter Zelfung" *
23 bm. zam iosłcza u«ę N m. Parłjl 
Komunistycznej do całego proletarjątu 
nierniecaiego. W  ostatnim  ustępie po
święconym 3prawie Q Śląska odezwa 
ostrzega przed wkroczeniem Or»eschti 1 
innych niemieckich bo ówait na Q. Siąsk  
i wzywa proletar^at do przeciwstawiania 
Si; te>v: u.

Co uchwaliły Sejmowa 
Komisje?

—  K o m i s j i  a p r o w i z a e y j n a  u c h w a l  P o .  a b y  
z u w a g i ,  ż o  r o z p o r z ą d z e n i o  z  d n i a  22 !cwi>»t» l a  
b .  r .  o  o g r a n i c z e n i a c h  s p o ż y c i a ,  g o d z i  w ' n a j 
u b o ż s z ą  iu d D O ś ć  i u io  w p ł y w a  a n i  n a  o s z c z ę d 
n o ś ć  a n i  u »  o b n i ż e n i e  c e n y ,  a  p o d k o p u j e  a u t o 
r y t e t  r z ą d u ,  k t ó r y  n i o  j e s t  w  « t a n i e  d o p i l n o w a ł  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  S e j m  u c h w a l i ł  z n i e s i e n i e  r o z 
p o r z ą d z e n i a .  N l c l i c z n o  p r z e p i s y  d o t y c z ą c o  p o 
r z ą d k u  w  j a d ł o d a j n i a c h  m a j ą  b y ć  o g ł o s z o n o  p r z e *  
r z ą d o w e  w ł a d z o  p o l i c y j n e  l u b  s a m o r z ą d o w e .

—  K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  p o  w y 
c z e r p u j ą c y c h  i  d ł u g i c h  r o z p r a w a c h  n a d  s p r a 
w ą  w o r a t o r j u m  d l a  w i e r z y c i e l i  p r z y s z ł a  J e u n o -  
m y ś l n i e  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż o  j e s t  n i e p o d o b i e ń 
s t w e m  p e w n e  s f e r y  l n t e r e s ó w _  w z w i ą z k u  i *  
s p a d k i e m  w a l u t y  w y o d rę b n i« ?  j z c a ł o k s z t a ł t u  
i n t e r e s ó w  g o s p o d a r c z y c h  t  u r e g u l o w a ć  j «  w  
d r o d z a  m o r a t o r j M m  i  d i a t o g o  k o m i > j a  p r z e s z ł a  
n a d  t ą  s p r a w ą  d o  p e ł z ą d k u  d z i e n n e g o

—  K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  p o d  p r z o w o i -  
n l o t w c m  p .  W a s z k i e w i c z a  r o z p a t r y w a ł a  p r o jo k »  
z m i & a y  u s t a w y  a u s t r j a c k l e j  o L ib o z p io c z e a l*  
r a b o t n l k ó w  o d  w r o a d k ó ' ? .
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0  równouprawnienie kobiet.

W  Sejmowej K o m is ji Praw nicze j o - 
ns# wlano projekt ustaw y o  amłeeienin o -

Ea siś ie fi praw  koW et w Kongresów ce,
o eVl rzą d o w y  w niesiony ju ż  w Hpcn 

tu j 9 wfcu za p e łn i«  nie ladaw ało ia słu sr- 
itv *b  ią d a n  kebict. Kom isja rozpatrując 
pó w r o k «  19 19  p o n o w i ł a  nie za jm o * 
wbć się nim  na rasie, sp o d ritw a ją c  się, 
te  kom isja kw alifikacyjna watcsfa pro* 
jełct ustaw y tak wcześnie, a b y jeszcze o- 
becny Sejm m ógł go załatw ić. P o  dlu2- 
•ze j d yskusji, w której m iędcy innem l 
zabierała kilkakrotnie głos pani B a lic k a , 
p rzyjęto następujące w a io ski:

„K o m ic ja  uznaje konieczność spiesz
nego wprow adzenia zm ia n y  system u pra
wa m ajątkow ego m iędzy małżonkami i u - 
regulowauie kwestjl tej Je d n o lic ie  dla ca
łego obszaru państwa. "Organem  powoła
nym  do opracow ania odpow iedniego pro
jektu ustaw y jest kom isja ko d yfikacyjna. 
Sejm  wlyw* rzą d , a b y  n ajp óźniej do 1-g o 
września r b . projekt ustaw y do Sejm u 
w niosła. P o z a U m  kom isja postanawia 
priejść do szczegółow ej d yskusji nad pro
jektem rzą d o w y m , która się odbędzie n a . 
nestępnein p o sie d ze n iu *. *

K on stan tyn ów  na G. Ś ląsk«
W,Konstantynowia pod Łodzią o d 

b y ł się wiec górnośląską na {któiytu po
w zięto następującą rezolucję: »Ze b ra n i na 
wiecu w Konstantynowie w dniu 15 maja 
rb . Jednomyślnie wyrażają gorące uzna^ 
nie i składają źy w io io w y  w yra z najzupeł
niejsze] solidarności z  bohaterskim  Indem  
p ow stańczym  na O .  Ś lą s k o , k tó ry porw aj 
za  b roń w  celu p rzzciw d zlałan ia  b e zp rzy 
k ła d n ym  szacherkom  d yp lo m a tyc zn ym . 
L u d  polski ślubuje nru c zyśc le  wobec 
w szystkich narodów  iw la ta , ł e  nie r rze - 
knie się n ig d y praw do O .  Śląska i nie 
p o zw o li rzneić m ieszkańców  tej p lasto- 
wej dzie lnicy ponow nie na to p  uciska I 
niew oli niem ieckiej.

Ze b ra n i w zyw a ją  R z ą d , aby nie za
niechał żadnych starać i kro k ó w  dla Jąk
ną jenergłezniejszej 1 bezw zględnej obro
n y  O .  Śląska przed zakusam i In tryg  świa
towej dyplo m a cji, wreszcie uchwalają jed
nogłośnie poprzeć walczącą brać pow stań
c zą , w zyw ając do o p od atkow ania się na 
rzecz nie złom n ych  obrońców  O .  Śląska i 
składania darów w  g o to w iźn ie  i n a tu r te w  
m o żliw ie  najw iększej ilo ś c i*. R e zo lu o jt 
p rzyję to  jednom yślnie p r z y  udziale p rze * 
szło 3 tysięcy osób.

O f i a  
na powstanie Górnośląskie:

W y m y sło w sk l m k. 100.
K a ź m ie rsk l sm aro w ać*  u  u iep ss łn tz e ń n tw o  

w  obecności n r .is tr a  z f ib r y  ki S za lb le ra  m k , 250. 
J. P .  mk. 500. R om anostw o D U rich  rak. 500. 

W. F rę b a c s  m k. 200.
K a sz y ń sk i mk. 200.
A ra n o w sk i B o les ław  m k. 100.
W o sik o w ie  mk. 1000.

-  A. H. T om a*zew acy mk. 100.
TK P .  m k. 1000.
O g iń sk i m k . 100. 
lg a * c z a k  m k. 40.
I^szy  p a sa fe r  mk. 100.
I l - g l  p a saże r m k . 20.
I i l- c l  p a s a łe r  mk. 1 0. 
lV -ty  pasaZer m k , 60.
7-ma kl. G im nazjum  P a ń s tw o w eg o  a a  sk ła d 

k i d ru g ie j  m k. 3000.
M o d ran k a  F ranciszek  m k. 200.
O aJew skI m k. 200.
O a jo w sk t m k. 100.
R obotafcy  z fab ry k i R o zb arg a  m k . 1700. 
M ak sym ow icz  mk. 100.
M ajd W aw rzy n iec  m k, 100,
Pracow nicy  o d d z ia łu  w łó k ien n ic ze g o  p rzy  

M ag istrac lo  m k . 900.
Z fa b ry k i b ra c i  D obranlcktch  m k . 1080.
Z a  zerw an i*  k w ia tk a  w  p a rk u  S le n k le w t- 

caa m k. 10.
F irm a  S m arzy ń sk l n a  ak c ję  czy n n y  G órnogo  

łlą sk a  m k. IO O ,O u O .
C lan c lara  S ta n is ła w  n a  w ag o n  Ż yw ności d la  

G órnego  Ś lą sk a  od  c z y te ln ik ó w  .P ra c a *  m k. 000. 
S k w le re zy ń sk l .Józef m k. 200.

Kozanftckl B o te i ła w  m k . 200.
S a y lU r  mk. 103.
R o g o w s k i S ta n is ła w  m k. 60.
Z e b ra n e  w m ieszkan ia  S ls i ia n ta  D ^b rn ^  

•k ie g o  m k . 750.
R a b o tn lc y  fa b ry k i  T o w . A kc. H o g o  WoHf*1 

n*  p rz y  «1. M iljonow ej m k. 18050.
Z b y tle jew sk l A n d rze j m k. 100.
R ych ter T e o f i l  m k . 500.
R. K. m k . 2C0. W ro n o w sk i Jó z e f  mk. 1M>
Z eb ran e  p rz e z  rob . fabr, J. W lk ln d s, A1«H 

K ofclnszkl Hi 10, m k. 1965. *
Rob. fa b ry k i M arkusie Id a  z e  s to lam i a>k.
Rob. w a m t a t n  m ech an lesn eg o  z fil) 

Jo h n a  d la  ro d z la  po p o leg ły ch  p o w s t  O. 3. mk-
Z e b ra n a  w G im n az ju m  M ęsk lem  s a  ty w i  

d la  IndncSęl G ó rn o ś lą sk ie ] m k . 247J.
Z. H . m k. 75.
Z  fab ry k i F . Ja sa o ftsk l m k . 1250.
N o w a k o w sk i W ojciech  rak. 100.
P a jg a  S z r l ta  za zarw an ie  k w ia tka  w r*1"  

m k. 100.
K ró lik o w sk i S ta n is ła w  mk. 6t>.

Z 29da orsanJzacil n. P l
P o s ie d z e n ie  Z arządu  

d zie ln icy  Urodnej
o d b ę d zie  ale w  ś ro d ę , o g o d z . 7  wie** 
w K lu b ie  N P R . (P io tr k o w s k a  N a  9 1 ) .

Z giełdy warszawskiej.
D o l a r y  985—953
F r a n k i  fre n c . — 8 7 — 8 4 ,
M a r k i nie m ieckie — 10.35

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E /
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T y d z i e ń  ó m i e o ł i u .  i  ł i u m o r u l
W  4 -ro  a k to w e j f a r s ie  w y s tę p u je  n a jm i ls z a  G S T T B T T  A  I T  - T T ' *  / \ .  k l6 r a  H d zl9  h u m o r
1 n a jm ło d s z a  u lu b ie n ic a  8 z . P u b l ic z n o ś c i  ^ s* «**■ -“ - - "  —J—^ w  z n a k o m ito ]  f a m ie  p . t.

H a d  p r o g r a m a  p p S z e w c  i  ¡ C a ü f s s Komiczno w  1 akcio.

■itowarzjszenie Handlowców Polskich
Z aw iad am ia  c z ło n k ó w  S to w a r z y s z e n ia ,  iź 

p w  dniu 6  c z e r w c a  r. b. o  g o d z . 6  w iecz .  

o d b ę d z ie  s i ę  w lik iln  w łasoim  (Piotrkow ska 108)

l E S ^ m  1 1

©
o*©«H5<!3C*cia® DRUKARNIA AKCYDENSOWA o»oc»9!»»^>oo

- ŁÓDŹ, -

Przełaził 3

z  n a « f ę p u l^ o y m  ¡p o r z ą d k ie m  o b ra d a
1. Zagajenie i  wybór Prezydjum,
2. Sprawozdanie z dziaialności Zarządu 

Stowarzyszenia i poszczególnych W ydziałów,
3. Wni03ki Zarządu,
4. Wybór Zarządu,
5. Wolne wnioski.

• UWAGA: W razie nieprzybycia odpowiedniej 
ilości członków w 1-ym terminie, Żebranie odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 8-eJ wiecz. w 2-im 
terminie i b$Jzie prawomocne bez względu na ilość
c/łonków.

Intendsntura 0 . G , Ł ó d ź  cgłasza niniejszym

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
C Y R K U L A R Z E ,

K W I T A R J U S Z E ,

AFISZE,
PROGRAMY 1 t. p .  

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O . ,

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 3 p p

D r .  m e i? .

A. DRZEWIECKA
Choroby wewnętrzne i oh!r 

rurgiczno. 
Przyjmujo od '4—7 po pÔ  

P a b jŁ n iic o , V/odna 0

konkurs na wypiek Chleba I
dla oddział(5w stacjonujących w  Łodzi. W łaś
ciciele  piekarń reflektujący na to złożą do 
dnia 28 maja r. b. oferty z podaniem w a
runków w  Intendenturze 'O. G. Ł. Komisja 

Zakupów ul. Cegielniana Nr. 18.

L eczn ica  ch orób  zębó^u
Lekarza-dentysty H . P S IE J3S

f 4 5 .  Piotrkowska 1 4 5 .
Dla k la s y  r o b o tn ic z e j . " ^ j  

Za p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n ia  z ę b ó w  
o p la i^  gsotifug ta k sy ,

TA ^brow skl W aw rzy n iec  zagubli 
”  p a sz p o rt ro»yJ*kl, -w ydany z  
gm iny  O p o r ó w ,  .k a r tę  pow ołan ia  
ro czn ik a  1866, W y d an ą  z P . K. U. 
w Ł o d zi, c r a i  d w ie  k a r ty  d e p u 
ta to w e , w y d an e  t  fab ry k i Sael-
b le ra .__________________  1856—1
T \y m a n t  Ho ma a  j  gub iła  p *ss- 

po»* inlemleoV.I, w y d a n y  w  
Ł odzi. 1959— 3
1 ? d y k  M ichał za g  .b ił p a sz p o rt  
AJ n iem ieck i, w y d a n y  w L uto
m ie rsk u  .1983—3 
f iw lzd U a  W iktor jagufcit p o rtfe l 
”  w  k tó ry m  in a jd o w a ł aię paai« 
p o rt n iem ieck i, d w la  k s ią łe c z k l t  
P o l .  Z w . Z aw ., leg ity m a c ja  N. P . 
R . 1 d o k n m e n t w y jsk o v ry .

eorąoy. S te fa n  zag n b ił p aszp o rt 
n iem ieck i, w y d a n y  * R ailny 

B ie lan y . 1931—3
T T ró llk o w ak l B tan tsław  z ag u b i!  
-ak- k a r tę  p o w e ła a la  ro czn ika  1886^ 
w y d a n ą  w P. K. U. w Ł od zi.

T /w la tk o w ak l^ M tch a ł tag u b ił pa- 
ezp o it polski, w y dany  w  Ł o 

dzi, o iaz  kaf>ę p o w o ła n ie ,'w y d a - 
z  V . K  U . ______________1 9 3 4 — 3

Ma tu sze w sk a  S tanU U w a z ag u 
b iła  p a sz p o rt  n iem iecki, w y - 

d a n y  w  Ł odzi. 1055—3

Moazow icz BorocŁ zagub ił feg i- 
ty m a c ji  c h le b o w y  w y d a n ą  

n a  8  o aoby . ' 1936—i
D o sp le szy iisk i W ladyela 

k a rtę  b cz term lnow cg
ła w  zsgubił 

k a rtę  b ez te rm in o w e g o  urlopu* 
w y d a n ą  a  P .  K. U. 18 p. w  Ł o 
dzi. _______________________1940—3
C łn s io  A ntoni z&gnbił p o rtfe l w 
O  k tó ry m  znajdow ały  aię: pasz-

ro rt, paten t na m lek o , fo to g ra f ) ;  
1200 m k. Ł atkaw y znalazca ze

chce  za trzy m ać  w  nagrody  p ie 
n iąd ze  a  p o rtfe l a  d okum en tam i 
ptz#»łaó do adm. .P racy* . — 3

Szewckie formy,
(kapy ta), p ra w id ła . P a s ta  W ar- 
tz a w ik a  Ol ńak łeg o  B enton, H|cn- 
k law lcza  25. 1919—8

S z m i t  M ł c l i a t  z a g n b l ł  p a s z p o r t  
r o ;  y ] s k l ,  w y d a n y  w  e r m i n i e  

W o i n U l . ______________ ______ 1 9 3 1 — 8

Ubrania, Palta
O b u w ia  k t o  e b e s  k u p i ć  p r o s i m y  
z w i o d z i ć  n a s z ą  b u i t o w n l ę .  M o d n e  
aczonow e m ę s k i e ,  d a m s k i e  < d z i e 
c i n n e .  K a m a s z a  t n ę a k i a  2 5 0 0 , —  
IaUlciowe 4 4 0 0 — ,  d a m s k i e  c z a r n e  
2 5 0 0 — ,  b r o n z o w e  4 3 5 5 — ,  d z i e 
c i n n o  b r o n z o w e  2 0 0 0 .  U b r a n i a  
m ę s k i e  d o  r o b o t y  l i 7 5 — ,  e t r a j -  
g a i d o w e  o d  8 0 0 0 — ,  h n m g a r o w e  
o d  1 2 5 0 0 .  S p o d n i e  2 0 0 — ,  l e p s z e  
6 7 5  k a m g a r n o w e  s z l a c z k o w e  4 5 0 0  
t a l t a  d a m s k i e  i  m » s k i e  m o d n e  
k o l o r y  o t| 2 i 0 0  d o  1 0 0 0 0 — ,  u b r a 
nia dziecinne  1 c h ł o p i ę c e  o d  1 0 0 0 .  
S p ó d n i c e  o d  5 0 0 .  B i e l i z n a ,  p o ń 
c z o c h  ,  s k a r p e t k i  1 c h u s t k i .  W i e l k i  
w y b ó r m odnych  s z e w i o t ó w ,  bosto
nów, Kam garnów. k o w e rk o tó w , 
b a ty s tó w  i b ław aty . P o leca  po  
c c n a c h  h u r to w y c h  ch rześc ijań sk ą  
S k ła d n ic a  to w aro w a  pod l irm a  
„ J a r m a r k  Ł ó d z k i 11,  B ron i
s ła w  Jagoda , P io trk o w sk a  Ja 44-

S A i i l iA Ł S iS
B u c i k i  d o m o w o  p . a n t o f l » .  
p o ń c s o o h y ,  n i c i .  " P a p i e r ó w * !  

g u m o w o  k o ł n i e r z y k i .
T a n i «  a r ó d ł o  

P e t o r s i i f l o  1 Szmolko 
Pli>ii t i . w » ka 9>,

1)Pein:cn!:t majstra
(V o rr io h ter )

2 ) P r z e w i s t o
( a j i c n

m o g ą  a l e  z g ł o s i ć  w  f a b r y c e  * 7 '  
r o b ó w  b a w e ł n i a n y c h  

H .  E U B I N  1 A .  S Z W A K 0 ,  
■ P o ł u d n i o w a  50.

Poszukuje się
d l . v  w s p ó ł p r a c o w n i k a  r c d a k ° 5 ]  
„ P r a c y “  p o k o j u  u m e b l o w a n e j  
z  o d r i z l o l n c m  w e j ś c i e m  w  c* 1 
t r u m  m i a s t a  ( u L  P r z e j a z d  ^  
P i o t r k o w s k a — N a w r o t ,  S l o n t * ® '  
w i c z a ,  A n d r z e j a .  Ł a s k a w e  o f * £  
t y  s u b  „ P o k ó ]  W .  P . “ . d o  a d i * ’ ' 

n i s t r a o i i  . P r a c v ' '

n i e d z i e l ę  t i b . ,  w  g o i z .  1 '', 
p o p o ł .  i d ą c  P i o t r k o w s k ą " ' 1̂  

Z a w a d z k i e j  d o  P l a c u  W o l o ® * ^ ,  
z a f r u b l o n ?  z e g . i r e k - b r a n s o l  sre>-'(  
n y .  Ł a s k a w ,  z n a l a z c ę  p r ° e Z ^ A  
z ł o * ,  p o w .  z &  w y n a g r o d ź .  U o  5 “  ¡i 
. P r a c y - . ______________ 1 9 3 j ^ >

W o ź n i a k  T o m a s z  z a g u b : !  P ' 5̂  
p o r t  n i e m i e c k i ,  w y . i * » i  j  

Ł o d z i . _______________________ I 9 3 5 > ,

W r ó b e l  W i k t o r  z a g u b i ł  p a s Z p M  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w

l lT o j la l  A niela z aę ib lla  
W  ro sy jsk i, w ydany  w gf» J  

K am ionka.
■ \ 1 7 o j t a l  J a n  » » g u b i ł  p a t z p ^  f  

W  m i e c k l ,  v ,  d a n y  w  f c o d »  f

W ydaw ca 2 a rzą d  O k rę g o w y  N . P . R .  w  Ł o d z i . T ło c zo n o  w dru karni .P r a c a *  F i z e j a i d  tt- Redaittoi o d po w ie d zia ln y P A W E Ł  Ü H B A N I A K


